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Wytańczyć marzenia

Poruszająca, chwytająca za serce opowiadanie o czarnoskórej dziewczynce, która spełniła własne najskrytsze marzenia i nieustanna się słynną primabaleriną.W sierocińcu w Sierra Leone Michaela de Prince była słynna jako dziewczynka nr 27. Samotne dziecko, prześladowane przez innych z powodu bielactwa, nie miało łatwego życia w państwie ogarniętym powojennym chaosem. Pewnego dnia ukochana nauczycielka Michaeli została brutalnie zamordowana. Dziewczynka przeszła wówczas bardzo trudne chwile. Przyszłą baletnicę uratowało znalezione fotografia pięknej primabaleriny. Pozwoliło ono Michaeli odciąć się od ponurej rzeczywistości i zacząć marzyć o lepszym życiu. W wieku 4 lat Michaela została zaadoptowana przez amerykańską rodzinę, dzięki której mogła rozpocząć naukę tańca w szkole baletowej Jacqueline Kennedy Onassis. Obecnie jest młodszą tancerką Dance Theatre w Harlemie, a jej kariera rozwija się w niesamowitym tempie.
"Niesamowicie napisana. Trudności życiowe wzmacniają siłę woli. Michaela to przykład cudu, jaki się stał, kiedy zdawało się, że już nic dobrego nie może się przydarzyć w życiu tej dziewczynki. Niech stanie się ona inspiracją dla wszystkich młodych tancerek i tancerzy świata – bez względu na kolor skóry".Misty Copeland, światowej popularność tancerka baletowa, autorka książki "Balerina. Życie w tańcu"
Oto prawdziwa opowiadanie o tym, jak można wytańczyć własne marzenia.
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Katarzyna Wolińska


2018-03-21


Książka ebook o dziewczynie,która robiła wszystko żeby spełnić własne marzenia.Piękna i wzruszająca opowieść,warto przeczytać.
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Wspaniała. Idealna Książka ebook
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Super książka, mądra historia, uskrzydlająca nadzieja i mega inspiracja. 5/5





	



www.lottaczyta.blox.pl


2018-03-21


Nadzieja uskrzydla Fabuła: Mabity wychowywała się w Sierra Leone w szczęśliwej rodzinie. Kochający rodzice mimo jej bardzo młodego wieku uczyli ją czytać. Oni też nauczyli ją, że dziewczyna jest warta tyle, co mężczyzna. Nauczali ją, że każdy człowiek jest wart tyle samo. Rodzina pełna miłości dawała siłe. Gdy miała 4 lata rebelianci napadli na jej wioskę. Gdy ojciec został zamordowany, wraz z matką zamieszkała u wujka. Miłość matki pozwala przetrwać ten czas. Jednak gdy i matka umiera nie zostaje Mabity już żadna najbliższa osoba. Dziewczynka ma zaledwie 4 latka. Ze względu na inteligencje i bielactwo dziewczynki, wujek postanawia ją oddać. W sierocińcu traci imie. Staje się dziewczynką numer 27. Tam właśnie poznaje siłę przyjaźni. Pewnego dnia trafia na fotografia baletnicy. Postanawia, że kiedyś również taka będzie wyglądać. Los się do niej uśmiecha. Zostaje, wraz ze własną przyjaciółką, adoptowana przez amerykańską rodzinę. Sen o byciu baletnicą zaczyna nabierać kształtów. Świat baletu jest pełen przeciwności. Dla czarnej baletnicy nie ma miejsca w typowym baleriny. Już jako Michaela osiąga coraz większe sukcesy. Wsparcie rodziny bardzo jej to ułatwia. Tańca uczy się w najlepszych szkołach baletowych. Występuje w wybitnych grupach, a jej kariera primabaleriny rozwija się w zawrotnym tempie. "To nadzieja sprawiła, że ośmieliłam się marzyć, i to nadzieja pomogła mi spełnić te marzenia."„Wśród wszystkich błogosławieństw, jakich doświadczyłam była również znaczna dawka nadziei”. (fragmenty książki)Moja opinia: Opowiadanie pełna nadziei. Przypominająca o tym, że warto marzyć. Nawet jeżeli marzenia wydają się nierealne. Przy bardzo znacznej sile i wierze można osiągnąć wszystko. Mimo własnego młodego wieku Michaela przeszła bardzo dużo. Jednak dzięki miłości przetrwała. Nieustanna się silna. Może być świadectwem dla innych ludzi. Jeżeli zaś chodzi o samą książkę. W spisaniu wspomnień dziewczynie pomogła adopcyjna matka. Język, którym się posługuje jest bardzo wciągający. Książkę można przeczytać w jeden wieczór. Zdecydowanie z tą historią powinien zapoznać się każdy czytelnik. Interesujący sposób opowiadania wywołuje dużo emocji. Tych niezłych i tych złych. Można wczuć się w bohaterkę. Ja trzymam kciuki za Michaele DePrince, żeby dalej spełniała własne marzenia a także żeby została najsławniejszą primabaleriną. Książka ebook zostanie w mojej pamięci jeszcze długo. Warto również zaznaczyć, że na końcu lektury można odnaleźć fotografie dzięki, którym możemy zobaczyć Michaele a także jej najbliższych. Moja ocena: *****Skala ocen: * nie zalecam ** nie moja bajka *** daje radę **** niezła ***** bardzo niezła ****** lotta polecawww.lottaczyta.blox.pl
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Poznajcie Mabinty Bangurę. To czarnoskóra dziewczynka z wrodzoną chorobą, bielactwem, która kiedyś ośmieliła się marzyć i mieć nadzieję na lepsze jutro. W wieku paru lat potrafiła czytać i pisać w paru językach, lecz to wszystko tylko za sprawą rodziców, którzy pokazali, że w czarnoskórym środowisku dziewczynka może posiadać coś więcej niż umiejętność usługiwania mężczyźnie. Kłopoty zaczęły się pojawiać kiedy w Afryce zaczęła się wojna, a ojca Mabinty zabito. Razem z matką musi przeprowadzić się do wujka, który dziewczynki wręcz nienawidzi.Kolejny cios spada na nią niedługo. Oto jej ukochana matka umiera. Teraz nie ma już nikogo, kto broniłby ją przed światem. Nikogo kto by kochał... Zostaje oddana do sierocińca razem z wieloma innymi dziećmi, które mają tam namiastkę domu. Tam była tylko numerem 27. Najmniej lubiana ze wszystkich dzieci ze względu na olbrzymią ciekawość i wygląd, na zawsze naznaczona traumatycznymi wspomnieniami. Pewnego dnia znajduje gazetę, na której na okładce jest baletnica. To fotografia pomogło przetrwać najgorsze, było uspokojeniem po oglądaniu codziennie zabitych ludzi na ulicy. I wtedy, kiedy pozornie może być tylko gorzej, staje się lepiej. Mabinty ktoś chciał zaadoptować. Przyjeżdża do Ameryki i zaczyna zupełnie nowe życie, tym razem jako Michale DePrince. Porzuca stare życie, lecz jedno zostaje. Marzenie o byciu baletnicą. W świeżym państwie ma większe szansę na spełnienie marzenia, lecz dyskryminacja rasowa występuje wszędzie, nie tylko w balecie. Michela zaczyna walkę o własne marzenie, lecz również walczy o przetarcie drogi innym czarnoskórym dzieciom, których w balecie jest strasznie mało. Jest na tyle silna, że nie zrażają ją stereotypy, rosnąca zazdrość i jawne przejawianie niechęci w związku z jej pochodzenie. Jeśli przeżyła wojnę, to teraz nic już jej nie złamie.To nie jest książka ebook typowo ukazująca trudne życie dzieci w Afryce. Prawdą jest, żepierwsze epizody ukazują życie Michaeli w Afryce. Podczas ich czytania czytelnik odczuwa swego rodzaju ból. Wojna i ciężkie życie, wówczas kilkuletniej dziewczynki opisywane są z olbrzymią szczerością i autentycznością. Mimo to, książka ebook jest pełna wiary, optymizmu i nadziei na uśmiech losu, na lepsze jutro. Kiedy czytałam tą książkę, odczuwałam olbrzymią przyjemność. Tchnęła ona we mnie nowe pokłady radości i motywacji. Jest to następna publikacja, która pozwala nam spojrzeć na świat oczami drugiej osoby, docenić nasze życie. Polecam, naprawdę warto!
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Mabinty Bangura to dziewczynka, która mieszkała w sierocińcu Sierra Leone wraz z wieloma innymi dziewczynami. Była ciemnoskóra i cierpiała na bielactwo, przez co była przez większość osób uznawana za gorszą i wybitnie nieuzdolnioną. Miała tylko jedną koleżankę, z którą dzieliła wszystkie własne zmartwienia i troski. Jej ulubiona nauczycielka została zabita na jej oczach, przez co młoda dziewczynka cierpiała przez dłuższy czas. Odnalazła w starej gazecie fotografia primabaleriny i właśnie wówczas jej życie zmieniło się i znalazła własny życiowy cel. Wydarzenia toczyły się dalej, a Mabinty udało się wydostać z sierocińca, została zaadoptowana. Niespodziewanie wszystko stało się dla niej możliwe, choć każdy sukces i radość miało własną cenę. Świat nie był gotowy na czarnoskórą, sławną baletnicę. Adoptowana Michaela Mabinty de Prince nigdy się poddała.Michaela opowiada w książce pdf o swoim trudnym i pełnym rozpaczy i trudów dzieciństwie, w którym każdy dzień był rzeczą niepewną i niespodziewaną. Przytacza najtrudniejsze i najradośniejsze chwile w jej życiu a także pokazuje, że trafiła na tą drogę przez pewien przypadek. Ukazuje własną silną wolę i upór w dążeniu do jej celu, jakim było zostanie światowej sławy primabaleriną. Omawia w niej własnych ciepłych i pomocnych rodziców zastępczych, którzy za wszelką cenę pragnęli jej szczęścia i radości, którą czerpała właśnie z baletu."Spotkasz wielu zazdrosnych ludzi. Nie pozwól im cię złamać. Trzymaj głowę wysoko. Patrz przed siebie i ignoruj ich lub cię zniszczą.""Wytańczyć marzenia" ukazuje ciężką drogę bohaterki do celu i do szczęścia. Widzimy trudne chwile Michaeli, która dużo razy była na skraju wytrzymałości. Występowała kilka razy dziennie, nabywała dużo bolesnych kontuzji a także ćwiczyła całymi dniami. Prócz tego uczyła się w szkole albo w domu, odrabiała prace domowe a także poświęcała czas na naukę. Była zapracowaną i pełną pasji młodą, dorastającą dziewczyną, która zawsze znajdywała czas dla ukochanej rodziny. Niestety jednak nie wszystko szło po jej myśli i w Ameryce także obecne w jej życiu było cierpienie.Rodzina de Prince jest wielkoduszna względem młodej, cierpiącej na bielactwo Michaeli. Sama główna bohaterka wydaje się być bardzo ciepłą, miłą, zawziętą i silną osobą. Pomimo jej młodego wieku potrafiła dojść do rzeczy, z którymi kłopot miały nawet doświadczone tancerki. Pokazała światu, że jeśli chce, potrafi wszystko. Przekonała wszystkich, że kolor skóry nie świadczy o talencie ani o osobowości.Całość napisana jest wyśmienitym, lekkim językiem, który czyta się dynamicznie i sprawnie. Nie są to nudne wspomnienia autorki, ale opowiadanie o jej życiu poczynając od dzieciństwa w starym domu po prawej stronie. Piękna i wzruszająca historia sukcesu.livingbooksx.blogspot.com
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Mabinty Bangura była bardzo zdolną dziewczynką. Dynamicznie uczyła się języków, w wieku trzech lat znała już litery i potrafiła je pisać. Czytanie szło jej coraz lepiej. Miała kochających rodziców, którzy planowali dbać o jej edukację. Mabinty miała również jasne cętki na brązowej skórze, które były objawem bielactwa. Dużo osób z jej otoczenia nie zdawało sobie sprawy z ich pochodzenia dlatego również były one powodem drwin i wytykania palcami. Mabinty przyszła na świat w okresie wojny domowej, a ta bezlitośnie odebrała jej rodziców. Wówczas zaczął się drugi etap jej życia - pobyt w sierocińcu. To w tym miejscu poznała najlepszą przyjaciółkę i tam poczuła, że ma szansę na więcej. Wojna postępowała a Mabinty powoli traciła nadzieję. Wówczas w jej ręce wpadł magazyn, na okładce którego widniała cudowna pani w błyszczącym stroju i śmiesznie sterczącą spódnicą. Jeszcze nie wiedziała na co patrzy, mogła jedynie przypuszczać, że jest to jakiś rodzaj tańca. W tamtym momencie postanowiła, że pewnego dnia, zatańczy tak jak pani na fotografii. W następny etap własnego życia wkroczyła już jako Michaela DePrince. To był pierwszy przystanek na drodze do spełnienia obietnicy.Opowieść Michaeli porusza delikatną kwestię codzienności w afrykańskim sierocińcu. Autorka bardzo dokładnie omawia sposób w jaki opiekunki traktowały dzieci - poniżały je i niejednokrotnie wymierzały kary cielesne. Niestosownym więc będzie stwierdzenie, iż Mabinta miała ogromne szczęście trafiając do sierocińca. Jednak tak właśnie było, to dzięki pobycie tam zyskała nową rodzinę. Trochę niewiarygodne jest to, jak potoczyły się jej losy. Od momentu przekroczenia progu sierocińca do chwili, gdy zamieszkała z świeżymi rodzicami i rodzeństwem jej życie było serią zbiegów okoliczności. Gazeta ze zdjęciem baleriny, która przypadkowo trafiła w jej ręce. Świeża rodzina, przekraczająca najśmielsze oczekiwania i spełniająca marzenia. Najlepsza przyjaciółka, która z dnia na dzień staje się siostrą. To wszystko brzmi jak scenariusz bajki o Kopciuszku. Od głodującej sieroty do światowej sławy baleriny.Droga do sukcesu wcale nie była prosta. Kobieta musiała zmierzyć się ze własnymi słabościami, uporać się z uprzedzeniami ludzi do osób czarnoskórych. To następna delikatna sprawa - nietolerancja. Michaela nie zdawała sobie sprawy, że kolor skóry może stanąć na drodze do spełnienia marzeń. Zaakceptować siebie i zrezygnować z wielu przyjemności żeby w pełni oddać się treningom. Dzięki wsparciu rodziny, determinacji i ogromnemu poświęceniu udało jej się zajść bardzo daleko. Balet jest jednym z najbardziej wymagających sportów. Żeby nauczyć się prawidłowo tańczyć iodpowiednio wyćwiczyć ciało należy zacząć treningi w dzieciństwie. Niewiele dzieci wytrzymuje intensywność zajęć.Książkę tę czyta się bardzo szybko, mowa jest łatwy i zrozumiały. Jednak w tekście jest mnóstwo fachowych zwrotów baletowych, które osobie nie orientującej się w temacie nie mówią kompletnie nic. Żeby wiedzieć o czym czytam niejednokrotnie musiałam przerywać lekturę i sprawdzać jak wyglądają wspomniane kroki taneczne, a także dowiadywać się czegoś więcej na temat ludzi. Michaela wspomina o wielu znaczących osobach w świecie baletu. Wymienia własne osiągnięcia i miejsca, w których szkoliła się na baletnicę. Dużo mówi również o Dziadku do orzechów, zmusiło mnie to do zapoznania się ze spektaklem. To naprawdę cudowne widowisko. Na podstawie historii Michaeli nakręcono film, Pozycja pierwsza reżyserii Bess Kargman, o którym wspomina na kartach książki.Wytańczyć marzenia to opowiadanie młodej dziewczyny, która osiągnęła sukces dzięki determinacji i ciężkiej pracy. To historia o tym, jak spełniać własne marzenia i dążyć do celu. To obraz bezgranicznego oddania, licznych poświęceń i wyrzeczeń w imię pasji. Michaela DePrince powinna być przykładem dla osób walczących o marzenia, motywatorem dla tych, którzy zwątpili we swoje siły. Nie chcę oceniać książki pod wobec historii, ponieważ jest to opis czyjegoś życia i nie czułabym się z tym dobrze. Napiszę tylko, że czytając wspomnienia Michaeli spędziłam bardzo miłe chwile. Opowiadanie ta wzruszyła mnie, rozbawiła i sprawiła, że z jeszcze większym podziwem i szacunkiem patrzę w stronę balerin.www.mawreads.pl





	



Zaczytana bez pamięci
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Michaela De Prince nie miała łatwego życia. Przyszła na świat w ogarniętej wojną Sierra-Leone. Jako mała dziewczynka utraciła oboje rodziców i trafiła do sierocińca, gdzie była dzieckiem numer 27. Dużo osób traktowało ją jak dzidziuś diabła tylko dlatego, że różniła się wyglądem od innych. Cierpiała bowiem na bielactwo. Nie miała przed sobą świetlanej przyszłości. Wszystko jednak zmieniło się, gdy odnalazła w gazecie fotografia baleriny. Jak udało się jej zostać znaną primabaleriną?Drogę do kariery otworzył jej wyjazd do Ameryki, gdzie została adoptowana. Świeża rodzina okazała Michaeli miłość, jakiej nie czuła od dnia, w którym zmarła matka. To dzięki państwu De Prince spełniła własne marzenia. Opowiada o tym w książce, jaka niedawno ukazała się na rynku wydawniczym nakładem Wydawnictwa Kobiecego.Ta książka ebook jest pisana w formie pamiętnika. Michaela dzieli się z czytelnikami własnymi przeżyciami. Wzrusza, bawi i daje nadzieję. Droga na szczyt nie była wcale usłana różami. Ameryka nie była gotowa na ciemnoskórą baletnicę. Michaela jednak nie poddała się. Postanowiła tańczyć tak, jak primabalerina, którą widziała na zdjęciu. Pokazała, do czego prowadzą upór i wiara we swoje siły.W tej opowieści nieco zabrakło mi rozwinięcia historii rodziny De Prince'ów. To wspaniali ludzie. Adoptowali dużo chorych dzieci i porzuconych dzieci, których nikt nie chciał. Pomogli im odnaleźć własne miejsce w świecie. Dali swoim wychowankom nowe życie, nie oczekując niczego w zamian. Miłowali każdą z sierot, jaką przygarnęli pod własny dach. Różnili się od nich pod wieloma względami, ale nigdy nie dali im tego odczuć.Wytańczyć marzenia to wyjątkowa opowieść. Piękna, ale wypełniona ciężkimi doświadczeniami. Niektóre elementy czytałam ze łzami w oczach. Ciężko było mi uwierzyć w to, że człowiek człowiekowi może zgotować takie piekło na ziemi. Tym bardziej chylę czoła przed naszą primabaleriną za to, że nie poddała się i walczyła do końca, pokazując, że nie ma rzeczy niemożliwych.Cieszę się, że mogłam poznać historię Michaeli. Podziwiam ją za to, czego dokonała. Mam nadzieję, że jej opowiadanie dla wielu czytelników stanie się inspiracją w potyczce o marzenia. Polecam.www.czytelnia-mola-ksiazkowego.blogspot.com
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,,Wytańczyć marzenia" to historia czarnoskórej dziewczynki Mabinty Bangury, która narodziła się w Sierra-Leone w Afryce Zachodniej i została primabaleriną - Michaelą DePrince w Stanach Zjednoczonych.Mabinty narodziła się w kochającej rodzinie. Obydwoje rodzice umieli czytać, pisać i uczyli tego córkę. Dziewczynka chorowała na bielactwo i plamy na jej skórze odstraszały dzieci z wioski. Nie chciały się z nią bawić, więc siedziała samotnie przed domem i rozmyślała albo pisała. Od 1991 roku w państwie trwała wojna domowa. Rebelianci zabili ojca Mabinty, gdy pracował w kopalni diamentów, a wkrótce zmarła również jej mama na gorączkę Lassa. Wuj oddał dziewczynkę do sierocińca, gdzie spała na macie położonej na gołej ziemi i dostawała odrobinę jedzenia. Było to jednak lepsze miejsce niż dom wuja, który ją bił i głodził. Cierpienie małej dziewczynki, która niespodziewanie utraciła ukochanych, troskliwych rodziców i odnalazła się sama w sierocińcu wkrótce pogłębiła się, gdy na jej oczach zamordowano ukochaną nauczycielkę będącą w ciąży. Los się jednak uśmiechnął do dziewczynki. Czteroletnia Mabinty i jej przyjaciółka z sierocińca zostały adoptowane przez rodzinę ze Stanów Zjednoczonych. Malutkie dziewczynki dynamicznie nawiązały nić porozumienia z świeżymi rodzicami, a szczególnie matką.,,W Afryce dziewczyny trzymają się razem, a mężczyźni zajmują się własnymi sprawami. Dla dziewczynki matka zawsze pozostaje największym wzorem, przyjaciółką i doradcą. Przypuszczam, że to dlatego od początku poczułam szczególną więź właśnie z moją nową matką."Dzieci długo wychodziły z traumy jaką przeżyły podczas wojny domowej w Afryce. Bały się, że rebelianci pojawią się za nimi także w Ameryce i będą zostawiać okaleczone ciała na ulicach. Już samo ubranie faceta w moro albo podniesiony głos wyrażający złość, czy również radość powodował, że dziewczynki piszczały i uciekały w poszukiwaniu kryjówki.Mabinty jeszcze przebywając w sierocińcu odnalazła na ulicy starą gazetę z baleriną na okładce. Była oczarowana dziewczyną na zdjęciu i wówczas pojawiło się jej duże marzenie, by tańczyć w balecie. Balet stał się jej olbrzymią miłością i dzięki adopcyjnej rodzinie wspinała się po kolejnych stopniach kariery, by ostatecznie zostać profesjonalną baleriną. W świecie baletu wyjątkowo ciężko znaleźć ,,czarne baleriny", tym bardziej widać jak dużo wysiłku musiała włożyć w zostanie primabaleriną. Jej dziecięce marzenie spełniło się dzięki temu, że otrzymała wsparcie kochającej rodziny i trudno pracowała podczas zajęć.,,To nadzieja pozwoliła mi przetrwać w Afryce, mierząc się ze zmęczeniem, z głodem, bólem i olbrzymim niebezpieczeństwem. To nadzieja sprawiła, że ośmieliłam się marzyć, i to nadzieja pomogła mi spełnić te marzenia.",,Wytańczyć marzenia" to przejmująca i prawdziwa opowiadanie o dziecięcej woli walki, by przeżyć w niełatwych warunkach. Pokazuje, że zawsze trzeba mieć nadzieję i dążyć do spełnienia własnych marzeń. Pomimo traumatycznych przeżyć w dzieciństwie Mabinty wyrosła na mądrą, optymistyczną kobietę, która wie czego chce i osiąga sukces w ukochanym balecie. Trzeba podkreślić, że nie miałaby takiej szansy, gdyby nie szlachetni i bezinteresowni ludzie, którzy wyciągnęli do niej pomocną dłoń-adopcyjni rodzice Elaine i Charles DePrince a także papa Andrew, opiekun w sierocińcu, który udzielił jej schronienia.Warto poznać historię Michaeli De Prince-czarnoskórej baleriny.http://magiawkazdymdniu.blogspot.com/
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http://atociwynalazek.blogspot.com/Ile razy zadawaliście sobie pytanie: moje marzenie jest nierealne? Ile razy porzucaliście je, ponieważ nie starczyło już siły by je spełniać, a nawet nie zaczynaliście działać, ponieważ kosztowało was za wiele zachodu? Ja miałam tak dużo razy. Nie zliczę ile drobnych bądź większych pragnień porzuciłam, znajdując lepsze albo gorsze wytłumaczenie. Całkiem inaczej sprawa przedstawia się w przypadku Michaeli, bohaterki „Wytańczyć marzenia”.Mabinty, ponieważ tak pierwotnie brzmiało imię Michaeli, miała nieszczęście przyjść na świat podczas trwania wojny domowej w Sierra Leone. Te niespokojne czasy dostarczyły jej samych cierpień: straty najbliższych, braku miłości, poznania śmierci i okrucieństwa. Szczęściem w nieszczęściu, Mabinty została oddana przez okrutnego wujka do sierocińca, a ten krok umożliwił jej zmianę dotychczasowego życia i opuszczenie Afryki. Zanim jej się to udało dziewczynka musiała zmagać się z prześladowaniem i wyszydzaniem z powodu bielactwa a także uporać się sytuacją, której była świadkiem – ciężarna nauczycielka została na jej oczach zabita przez okrutnych rebeliantów. To właśnie wówczas w ręce Mabinty wpadł (i to dosłownie) kolorowy magazyn przedstawiający fotografia primabaleriny. Od tamtej chwili dziewczynka marzyła, by w przyszłości zostać tancerką.Już w Ameryce Michaela, dzięki pomocy i życzliwości przybranych rodziców, zaczęła realizować własne największe marzenie. Jej trud został okupiony brakiem czasu, hektolitrami potu i niewyobrażalnym wręcz wysiłkiem a także niezliczonymi kontuzjami. Wynik jest jednak jednoznaczny i niepodważalny – Michaela de Prince jest dziś jedną z najlepszych i najbardziej rozpoznawalnych tancerek baletowych, która mimo uprzedzeń na tle rasowym, na własny splendor trudno zapracowała i z całą pewnością, na niego zasługuje.Historia Michaeli zwraca uwagę na dużo kluczowych życiowych aspektów. Przede wszystkim uderza wola potyczki kobiety i jej niezachwiane poczucie, że balet jest tym, co miłuje i dzięki czemu się realizuje. Nawet w Afryce, kiedy Michaela nie miała pojęcia czym są tutu i pointy, marzyła i starała się swe pragnienia urzeczywistnić.Podziwiam bohaterkę za jej upór i determinację. Za to, że nigdy się nie poddała i nie dała zaklasyfikować jako biedne, głodujące dziecko, cierpiące na bielactwo. Michaela ukazała swym dotychczasowym życiorysem, że każde, nawet najbardziej nieprawdopodobne marzenie, może się spełnić i każdy na jego realizację zasługuje.Książka Wytańczyć marzenia zwróciła również moją uwagę na inny, wyjątkowo frapujący i dość delikatny aspekt, jakim jest adopcja afrykańskich dzieci. Do tej pory tkwiłam w przekonaniu, że polskie sierocińce są tak przepełnione, że warto dać szansę najpierw swoim krajanom i tylko dla polskich dzieci stworzyć dom. Wstyd mi za takie podejście i myśli po przeczytaniu o ogromie cierpień, jakiego doświadczają afrykańskie dzieci. Żadne i podkreślam to z całą stanowczością, żadne dzidziuś nie zasługuje na głód, brak odpowiednich warunków sanitarnych, czy również oglądanie porzuconych ciał z odrąbanymi kończynami. Szczęściem znajdują się ludzie, którzy chcą stworzyć dla takich maluchów ciepły, rodzinny dom, w którym znowu, jeśli nie po raz pierwszy, poczują się bezpieczne.„Wytańczyć marzenia” nie jest sztampową historią ukazującą przejście od tzw. pucybuta do milionera. Autobiografię Michaeli de Prince czyta się z zapartym tchem już od pierwszej strony. Przedstawiona w niej historia jest niewiarygodna, a przez to wyjątkowo prawdziwa. Co jednak jest w niej najważniejsze, daje nadzieje na lepsze jutro i podkreśla, że warto marzyć, ponieważ jak powiedział kiedyś Rysiek Riedel: „człowiek, który przestaje marzyć, umiera.”
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http://majkabloguje.blogspot.com/2016/02/przedpremierowo-recenzja-105-elaine.html„Wytańczyć marzenia” to prześliczna książka, która opowiada o sile i determinacji. O wierze we swoje marzenia i zrobienie dosłownie wszystkiego co w własnej mocy, by to osiągnąć. Ta książka ebook to również przykład i dowód na to, że marzenia mogą spełnić się zawsze. Jedynym co musimy zrobić to uwierzyć w nie i nie pozwolić by ktoś je nam odebrał. Mimo że dużo różni mnie z bohaterką i wiem, że łączy mnie jedna najistotniejsza cecha: wiara we swoje możliwości, chęć i spełnianie marzeń mimo że jest ciężko. Jeśli myślicie, że ta książka ebook to nudna autobiografia, zapomnijcie o tych myślach. Uwierzcie mi na słowo: warto to przeczytać i dać sobie zastrzyk do działania.Autorzy: Elaine DePrince, Michaela DePrinceTytuł: Wytańczyć marzeniaCykl: - Wydawnictwo: KobieceStrony: 272Premiera 29.02.2016Wszystkie marzenia warte spełnienia, tylko musisz również z siebie dać żeby się udało, ponieważ nic samo się nie udaje. Każdy krok, który wykonujemy w stronę naszych pragnień nie idzie na marne i warto o tym pamiętać. Michaela DePrince zanim nieustanna się światowej sławy primabaleriną była dziewczynką, która w swoim życiu przeżyła piekło. Jej życie w Sierra Leone było brutalne i okrutne, tracąc rodziców w przykrych okolicznościach trafiła do sierocińca, w którym to szukano rodziców adopcyjnych dla każdego dziecka. Jednak u Michaelii był mały problem, bo jest ona chora na bielactwo, a co za tym idzie przez wielu była wyśmiewana.Na całe szczęście w życiu kobiety pojawili się ludzie, którzy ją pokochali. Dzięki temu, że dali jej szansę życie, które wcześniej miała odeszło w zapomnienie. Od zawsze marzyła o tańcu i to właśnie jej siła, pozytywizm i chęć potyczki o to by zostać baletnicą pozwoliła na to by jej się to udało. „Wytańczyć marzenia” to książka, w której to baletnica wspomina całe własne życie, a ja się cieszę, że mogłam poznać jej życie. Jej początki były okropne, lecz ta cała historia jest wciągająca i uwierzcie mi nie da się o niej tak dynamicznie zapomnieć jakby się chciało. Mimo brutalności życia, która jest widoczna zwłaszcza w pierwszych rozdziałach trzeba przyznać, że autorki idealnie poradziły sobie z opisaniem tego w lekki i przyjazny sposób. Od tej książki bije taki optymizm i wiara we swoje możliwości, że czuję się jak sama nas napełnia tymi wszystkimi pozytywnymi emocjami. To czym podzieliła się z nami Baletnica to prywatność, którą każdy stara się ukryć. Tutaj mamy odwrotność. To, co czytamy staje się dla nas poniekąd drogowskazem. Trzeba podążać za tym co kochany, pragniemy wierzymy. To my kształtujemy nasze życie i jeśli mamy szansę to powinniśmy z tego skorzystać.
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Mabinty Bangura przyszła na świat w afrykańskiej, szczęśliwej rodzinie. Otaczający ją opieką rodzice miłowali ją całym sercem pomimo tego, że poprzez defekt skóry, zwany bielactwem, niejednokrotnie bywała wytykana na ulicy. Niestety wybuchająca rebelia zbyt dynamicznie pozbawiła ją ojca, a trudne warunki życia doprowadziły do choroby, w wyniku której kobieta straciła także matkę. Trafiając do sierocińca pozostała zupełnie sama, stawiając czoło całemu światu, który niejednokrotnie zsyłał jej kłody pod nogi. A jednak na drodze Mabinty pojawiła się widniejąca na papierze magazynu zdjęcie pewnej baleriny, która podarowała jej inspirację i nadzieję, pozwalając marzyć o lepszej przyszłości. Los bywa sprawiedliwy i postanowił podarować łunę radości także i jej. Trafiając do Stanów Zjednoczonych, adoptowana przez uczynną, amerykańską rodzinę, dziewczynka przyjęła imię Michaeli De Prince, stając na początku długiej ścieżki prowadzącej ją w stronę sukcesu. Małymi kroczkami, łamiąc bariery i pokonując stereotypy, stanęła w końcu na scenie jawiąc się jako primabalerina. Jak dużo musiała jednak przejść, by wytańczyć własne marzenia? O tym właśnie opowiada w książce pdf będącej dowodem na to, że nie ma rzeczy niemożliwych.Bohaterką książki jest mała, bezbronna dziewczynka, której przychodzi poczuć czym jest głód a także widzieć, czym jest śmierć. Mabinty Bangura – dzidziuś wyśmiewane, lecz dzielne i ponad wyraz inteligentne prezentuje okrucieństwo świata, które ma miejsce każdego dnia, a wielu po prostu przymyka na to oko. Bohaterką jest jednak także doświadczona przez los, twardo stąpająca po ziemi, szczęśliwa i pięknie utalentowana dziewczyna - Michaela De Prince. Zaskakujący, lecz jakże niesamowity okazuje się fakt, że język o jednej i tej samej osobie, o brzydkim kaczątku, które na wskutek silnej woli, nadziei i ciężkiej pracy przekształciło się w pięknego łabędzia. Czarnoskóra autorka, jak i narratorka powieści miała wszystko, co stanowiło przeszkodę w osiągnięciu marzeń o zostaniu baleriną. Pochodzenie, niełatwa przeszłość i choroba skóry. A jednak akceptując samą siebie i dając sobie szansę pokonała każdą z przeszkód, tworząc niesamowitą historię napisaną przez życie, którą teraz postanowiła się podzielić. „- Mabinty Bangura, dlaczego nie jesteś na zewnątrz i nie pokazujesz innym własnego albumu rodzinnego?- Ponieważ żadnego nie dostałam – wyszeptałam. – Nikt mnie nie chciał. Muszę być zbyt brzydka.”„Wytańczyć marzenia” to wzruszająca opowiadanie nieskupiająca się wyłącznie na drodze prowadzącej do sukcesu. To bowiem także przepełniony bólem, cierpieniem i brakiem sprawiedliwości autentyczny scenariusz przeszłości małej istoty, która za nic musiała tkwić w olbrzymim cierpieniu. W dzisiejszych czasach dzieci niejednokrotnie dostają wszystko, czego pragną, a nie mając w sobie woli potyczki i siły zbyt dynamicznie się poddają szukając winnych na zewnątrz. Jakże dużo trudu musiała przejść zdeterminowana Michaela, by móc stanąć na wielkiej scenie. Jej książka ebook wzbudza więc nie tylko podziw, lecz i zachęca do zakasania rękawów, ponieważ jak widać, o każde z marzeń warto stoczyć bój, nawet jeśli wizja ich realizacji wydaje się zbyt odległa. Godna uwagi bohaterka, o której powinien usłyszeć cały świat i jej prawdziwa, szokująca historia to wystarczające argumenty mające zachęcić do sięgnięcia po ten tytuł. Myślę, że to niezła oferta dla wszystkich niedowiarków, tych, którym brakuje motywacji i nadziei do stanięcia w szeregach ludzi usiłujących sięgnąć po trudne, aczkolwiek możliwe do realizacji cele. Chociaż brak tutaj trzymającej w napięciu akcji, jest bardzo ciekawie, a książka ebook potrafi wywołać w czytelniku całą gamę emocji. „Wytańczyć marzenia” przypadnie do gustu osobom poszukującym nietuzinkowych i realnych kobiet, ponieważ Michaela De Prince z pewnością jest jedną z nich.
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"Wytańczyć marzenia" to lektura nie tylko dla fanów baletu czy wielbicieli Michaela de Prince, lecz niewątpliwie to właśnie ci czytelnicy wyniosą najwięcej radości z jej czytania. Dla mnie opowieść okazała się przyjemną książką na późne popołudnie i cieszę się, że mogłam poznać historię dziewczynki, która najpierw niewidoczna, dzisiaj sprawiła, że podziwia ją cały świat. Więc odpowiedź na pytanie: "jaką siłę mają marzenia?" jest tylko jedna - ogromną.
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Książki oparte na faktach zawsze wzbudzają we mnie wielkie emocje bo wiem, że to co czytam zdarzyło się naprawdę, a fabułę napisało życie. Studiując początkowe strony „Wytańczyć marzenia” do moich oczu napływały łzy. Bohaterka książki pochodzi z Sierra Leone, gdzie utraciła rodziców, a wuj oddał ją do sierocińca. W tym biednym państwie przekonała się czym jest głód, strach, ból, niesprawiedliwość. Była karana, bita i poniżana przez pracownice ośrodka opiekuńczego, widziała na swoje oczy morderstwo ukochanej nauczycielki, niejednokrotnie sama ledwo uchodziła z życiem. Adopcja przez amerykańską rodzinę była dla niej wybawieniem, nadzieją na lepszą przyszłość i szansą na rozwój pasji. Nie potrafię sobie nawet wyobrazić co przeżyła mieszkając w Afryce. Siedząc w domu, mając pod dostatkiem jedzenia i dóbr cywilizacyjnych w postaci technologii nierzadko zapominamy o tym, że gdzieś w Afryce ludzie walczą o przetrwanie, mieszkają w prymitywnych, prowizorycznych chatach, toczą wojny, a dziewczynki nie mają dla własnych rodziców żadnego znaczenia. W miejscach tych występuje analfabetyzm i skrajne ubóstwo. Powinniśmy cieszyć się każdym dniem i dziękować za to, że mieliśmy szansę narodzić się w cywilizowanym świecie, z lepszymi warunkami na starcie.Michaela de Prince wyrosła na piękną i mądrą kobietę. Jest wdzięczna za to co otrzymała od losu. Nie zapomina o miejscu z którego pochodzi, lecz również nie chce wracać do niego wspomnieniami. Przez całe własne dotychczasowe życie trudno pracowała na marzenia. Droga do pozycji światowej sławy baletnicy była dla niej okresem ciężkiej nauki, licznych kontuzji, nieustających prób, potyczki z rasizmem. Dziewczyna nie miała prosto też przez własne bielactwo z którym się urodziła. Będąc dzieckiem rówieśnicy wytykali ją palcami, a ona sama wstydziła się własnych „cętek”. O ile zachowanie dzieci można jeszcze wytłumaczyć, to kompletnie nie rozumiem dorosłych ludzi, którzy naśmiewali się z niej nazywając gepardem. „Wytańczyć marzenia” to krótka książka, lecz mająca olbrzymią siłę przekazu. Bohaterka, a zarazem autorka uchyla przed czytelnikiem rąbka tajemnicy zabierając go w podróż w głąb siebie. Przedstawia historię, która dogłębnie porusza serca. Mimo, iż Michaela opowiada o wszystkim bez tabu, to nie są to wyłączne smutne chwile. Po przeprowadzce do Ameryki przeżyła szczęśliwe dzieciństwo, spełniła własne marzenia, zdobyła mnóstwo przyjaciół, a przed nią jeszcze dużo pięknych chwil. Gorąco zalecam tę pozycję. Uważam, że historie takie jak ta powinny być nagłaśniane. Osobiście jestem przekonana, że książka ebook ta na długo zostanie w mojej pamięci.
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Idealna książka, urzekająca własną prawdziwością i szczerością, jednocześnie przekazująca czytelnikowi ogromne pokłady optymizmu, nadziei na uśmiech losu, a także wiarę we swoje siły i możliwości w potyczce o spełnianie marzeń. Biografię czyta się z dużym zainteresowaniem, ciepła i wciągająca narracja, szybka akcja, pojawia się dużo ciekawych osób, zaskakujących splotów wydarzeń, przypadkowych zrządzeń losu. Bardzo wzruszająca historia Mabinty Bangura, uświadamiająca nam jak tragiczne przeżycia z dzieciństwa wpływają na postrzeganie rzeczywistości i kształtowanie charakteru człowieka. To mocno chwytająca za serce opowiadanie o krętej drodze od wojennej sieroty do gwiazdy baletu, lecz też gorący apel i zwrócenie uwagi na sytuację setek tysięcy afrykańskich dzieci, żyjących w dramatycznych warunkach, pozbawionych rodzin, jedzenia, ubrań, możliwości nauki, dla których kolorowe fotografia z magazynu staje się symbolem upragnionego, ale niedostępnego świata.Wydawałoby się, że osierocona w dramatycznych okolicznościach, czarnoskóra dziewczynka, dotknięta chorobą zwaną bielactwem, nie ma już szans na udane i szczęśliwe życie. Skazana jest na nieprzychylność ludzi, przebywanie w obskurnym sierocińcu, nieustanną walkę o przetrwanie w okrutnym świecie, wypełnionym przerażającym obliczem wojny domowej. Jednak Mabinta głęboko wierzy, że kiedyś będzie mogła tańczyć, marząc o balecie znajduje antidotum na ciemne barwy życia. Ma zaledwie cztery lata, lecz już idealnie wie, co pragnie robić w przyszłości, to bardzo bystra, dumna i obdarzona olbrzymią wyobraźnią osóbka. Szczęśliwie, zostaje adoptowana przez parę ze Stanów Zjednoczonych. Nową rodzinę wypełniają mądrość, zrozumienie, akceptacja i miłość, a to pomaga w stopniowym zabliźnianiu się ran duszy. Teraz już jako Michaela dePrince, rozwija taneczną pasję, uczy się i uczęszcza na dodatkowe zajęcia. Śledzimy jak silną wolą i mocnym trwaniem przy własnych postanowieniach, kobieta pnie się po szczeblach baletowej kariery. Coraz mocniej jest zafascynowana i zauroczona baletem, podziwiamy jak idealnie odnajduje się na scenie. Nie zrażają ją zazdrość, stereotypy, ani rasowa nietolerancja, z którymi nierzadko styka się, także w baletowym środowisku, prezentuje jak sobie z tym radzić i dystansować się emocjonalnie. Dla Michaeli to właśnie taniec jest synonimem szczęścia, a o szczęście trzeba z całą stanowczością i determinacją walczyć, zawsze wzniecać w sobie płomień nadziei.bookendorfina.blogspot.com
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Ciężko wierzyć w siłę marzeń, gdy ponad głowami słychać wystrzały, gdy codziennie ogląda się czyjąś śmierć. Jednak to nadzieja umiera ostatnia, mimo przeciwności…Od dzidziusia interesuję się baletem. Pamiętam te niezdarne momenty, gdy naśladowałam znane baleriny i hasałam po pokoju ubrana w różową spódniczkę. Moja fascynacja wzięła się od „Dziadka do orzechów” — całkiem klasycznie. Z racji tego nieprzemijającego uczucia postanowiłam przeczytać właśnie taką książkę. W pierwszej chwili sądziłam, że to fikcja literacka, ponieważ nie skojarzyłam nazwiska autorek. Już po paru stronach wiedziałam, że to ta znana Michaela DePrince! Troszkę o niej słyszałam, lecz kompletnie nie powiązałam faktów. Spoglądając na okładkę pomyślałam, że tancerka wygląda niczym obsypana brokatem. I ten ładny, szczery uśmiech… A treść jest równocześnie ciężka i pokrzepiająca. To była mocna lektura, lecz również sprawiająca, że otwierałam szeroko oczy, z niedowierzania. I przyznam, iż uroniłam kilka łez wzruszenia. A historia Michaeli długo siedziała mi w głowie. Do tego stopnia, że nabrałam ochoty, żeby poczytać o niej więcej.Mabinty Bangura jest jeszcze kilkuletnim dzieckiem, gdy traci ukochanych rodziców. Żyje w przerażającym Sierra Leone, gdzie wojna to codzienność. Dziewczynka trafia do sierocińca, gdzie posyła ją okrutny wuj. Mabinty musi dynamicznie dorosnąć, lecz mimo cierpienia umie znaleźć przyjaciół i kilka niezłych chwil. Nie załamuje się, a pokrzepia ją odnaleziona przypadkowo okładka ze starego magazynu. Znajduje się na niej fotografia pięknej baletnicy, która z gracją zastyga w tanecznej pozie. Mabinty strzeże tego kawałka papieru niczym skarbu, a jeszcze nie wie, że wkrótce jej los się odmieni…Książka Michaeli nie jest typową autobiografią. Momentami przecierałam oczy ze zdumienia nie mogąc pojąć, że jakiekolwiek dzidziuś na świecie może przejść przez taki ogrom cierpienia. Jak można prosto się domyślić, historia Michaeli ma szczęśliwe zakończenie — zaadoptowana przez parę Amerykanów wydostała się ze Sierra Leone i rozpoczęła nowe życie. Jednak i w Stanach Zjednoczonych trafiała na kłopoty, gdy spotykał ją rasizm. Społeczeństwo jest przyzwyczajone do białych baletnic, filigranowych i kruchych. Przez lata wmawiano Michaeli, że nic nie osiągnie, ponieważ „jest źle zbudowana, Murzynki tak mają”. Czytałam te słowa z prawdziwą złością. Ten, kto tak twierdzi prawdopodobnie nigdy nie widział tańczącej DePrince lub Misty Copeland.Jasne miejsca, które widziałam na okładce nie są brokatem. To bielactwo, choroba sprawiająca, że skóra pokrywa się białymi plamami. Na takie właśnie schorzenie rozpacza Michaela — życie jej nie oszczędza. Następny powód wzbudzający kompleksy i odczucie poniżenia. Bardzo poruszyła mnie ta historia, ponieważ ciężko czytać o tym, że kogoś spotyka aż tyle nieszczęść. Na szczęście drugoplanową rolę gra kobieta-anioł, czyli adopcyjna mama Michaeli. Idealna osoba, która ma w sobie dużo mądrości życiowej. Pomogła córce w napisaniu tej książki i ciągle czuć jej uspokajający cień.W „Wytańczyć marzenia” na pewno nie ma przerostu formy ponad treścią. Książka ebook jest napisana bardzo przystępnym językiem. Nierzadko ta prostota jest wręcz rozbrajająca, gdy trafia się na element opowiadający o brutalnej śmierci nauczycielki. Dlatego czuć w tym siłę prawdy. Zero ubarwień, niepotrzebnych ozdobników. Smutna i sucha rzeczywistość. To nie jest gruba pozycja, pochłonęłam ją w ciągu dnia, tak byłam interesująca dalszych przygód Michaeli, zwanej wcześniej Mabinty. Epizody są krótkie, więc kończy się na tym, że obiecujemy sobie „tylko jeden”, a w efekcie czytamy całą książkę. DePrince to młoda dziewczyna, ledwo dwudziestoletnia. Jednak przekazuje tyle optymizmu, radości i konsekwencji, że można się od niej dużo nauczyć.„Wytańczyć marzenia” nie jest klasyczną autobiografią. Będę wracała do tej pozycji wielokrotnie. Zawsze, gdy znajdę się w niełatwej sytuacji, na zakręcie. Wtedy przypomnę sobie pokrzepiające słowa Michaeli DePrince i jeszcze raz zachwycę się drogą, którą przeszła. Ta kobieta jest absolutnie skazana na sukces!
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Książka ebook jest pewną formą pamiętnika, czytając historię bohaterki, która dzisiaj przekroczyła ledwie dwudziesty rok życia, zastanawiałam się ponad wieloma zbiegami okoliczności i życiowemu szczęściu dziewczyny, lecz jednocześnie próbowałam zrozumieć ogrom zła, który Michaela przeżyła jako kilkuletnie dzidziuś i który przeżywało w ówczesnych latach całe społeczeństwo Sierra Leone. Historia jest pisana prostym i bardzo zrozumiałym językiem, lecz jednocześnie nie jest toporna. Podczas lektury pojawiają się przemyślenia bohaterki na temat własnego życia, na temat podejścia innych ludzi i kwestie społeczne, jak choćby kolor skóry, który bardzo dynamicznie odkryła przybywając do Ameryki. Gdzieś w połowie książki bohaterka coraz większą wagę zaczyna zwracać na balet. Jej marzenie z ogarniętego wojną państwie spełnia się zaraz po przybyciu do USA. Rodzice zapisują ją do szkoły baletowej, która wymaga wiele samodyscypliny, treningów i wyrzeczeń, lecz która sprawia bardzo wiele radości Michaeli. Kobieta z roku na rok staje się coraz lepsza, marzy o profesjonalnym balecie i coraz bardziej widzi kłopot własnego koloru skóry. Okazuje się bowiem, że czarnoskórych balerin jest niesamowicie mało, praktycznie nie występują w typowym balecie, o którym marzy bohaterka.Książka napisana przez Michaelę razem mamą niesie ze sobą bardzo wielkie pokłady emocji. Pozwala chociaż odrobinę poznać przerażające sceny z wojny domowej w Sierra Leone, widzianej oczami dziecka, a także zobaczyć pasję przyszłej baleriny, jej dążenie do spełnienia własnego marzenia, przy bardzo znacznej pomocy kochającej rodziny.
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Wytańczyć marzenia to nie książka, to czyjeś życie, opowiedziane cudownymi słowami. Prezentuje nam, że po każdej burzy wychodzi słońce. Uświadamia nam to, że nierzadko przejmujemy się błahostkami, a gdzieś tam w równoległym świecie odgrywają się prawdziwe dramaty. Warto znaleźć czas na tę pozycję, poczuć ją całym sobą i wyciągnąć z niej wnioski. Ta historia to oczyszczenie dla duszy. Polecam. Więcej-> http://ksiazkomiloscimoja.blogspot.com/2016/02/przedpremierowa-dawka-emocji.html#disqus_thread
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Marzenia. Każdy z nas jakieś ma. Jedni je realizują w stu procentach, a inni zniechęcają się w połowie. Są również tacy, którzy odkładają je na później, bądź z góry zakładają, że się nie spełnią. No i faktycznie nie. Ponieważ samo nic się nie zrobi. Nawet marzenia same się nie spełnią ot tak. Trzeba zrobić jakiś ruch, krok w kierunku wymarzonego celu. Jednak czasami wymaga to wiele nadziei, siły, wytrwałości, energii i co kluczowe poświęcenia. O czym każdy z nas wie, ja też, jednak po lekturze „Wytańczyć marzenia” widzę, jakim trzeba być uparciuchem by do tego celu dojść i się nie poddać przy pierwszej lepszej okazji.Kim była i jest Michaela De Prince? Dziewczynką, która wykazała się nie lada odwagą i siłą. Sierotką porzuconą i dotkniętą bielactwem, co w oczach niektórych czyniło ją dziwadłem. Zdolną osóbką, w którą wierzyli biologiczni rodzice, a następnie ci adopcyjni. Romantyczka kochająca własną rodzinę, balet i pływanie. Normalnym człowiekiem, który musiał pozbyć się nie jednej traumy, walczyć z rasizmem i uwierzyć, że białe plamki na ciele podczas tańca mienią się jak magiczny pył. A co kluczowe kobieta, która chce w życiu zrobić coś więcej poza tańcem. Michaela jest tak pozytywną osobą (taki obraz wyłania się z kart tej książki), że aż chce się ją poznać osobiście.„Wytańczyć marzenia” to wspomnienia Michaeli De Prince, którymi dzieli się z czytelnikami. Prezentuje jak wyglądało życie w Sierra Leone. Co to głód, strach, odtrącenie i pustka po stracie rodziców. Słowami naszkicuje nam obraz rodzinnego domu, sierocińca, zbrodni dokonanych na oczach dzidziusia i okrucieństwa starszych. Opisze własne początki w świeżym miejscu i w świeżym wcieleniu. Zabierze do nowego domu, pachnącego aromatami, ciepłem, miłością i cennym wsparciem. Zobaczymy, czym jest balet od podstaw i jak trudno trzeba pracować, aby odnieść sukces. Wszystko to zostało spisane lekko i optymistycznie. Czytamy o rzeczach, które podnoszą ciśnienie, a mimo wszystko nie odczuwamy prawdziwego ciężaru. Z każdego słowa płynie nadzieja, optymizm i ciepło. Ta młoda dziewczyna dzieli się swoim doświadczeniem. Książkę czyta się ekspresowo, nie przytłacza, nie nudzi, a opisane wydarzenia nie ciągną się w nieskończoność. Michaela chciała pokazać, że ciemnoskóre dzieci też mogą spełniać marzenia, mogą zostać tancerzami, choć nie jest to łatwe. Rasizm nie ominął nawet grona artystów. To opowiadanie dziewczynki, nastolatki i kobiety, która własne życie zawdzięcza życzliwości pewnej rodziny z Ameryki, która zaadoptowała ją wraz z jej przyjaciółką z sierocińca. To dzięki nim zaznała nie tylko lepszego życia pełnego wygód, lecz zakosztowała stabilności i miłości, których jej brakowało, kiedy była jeszcze Mabinty Bangura. Po lekturze tej książki doszłam do wniosku, że czasami potrzeba też szczęścia (życzliwych ludzi), żeby nasze życie mogło wpaść na odpowiednie tory, które poprowadzą do spełnienia marzeń.
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